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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Piątek dnia 6 Kwietnia v.s. 1828 Roku. 


Kaórrwsrwo PoLsKIE. 
Warszawa dnia 8 kwietnia. 
i (z Kuryera Warszawskiego). 5 
Nayjaśnieyszy Pan, raczył nayłaskawiey ob- 
darzyć „brylantowym pierścieniem Doktora J. C. 
. Wielkiego Xięcia CGzsanzewicza, W. ZBiżel 
(Bigel), za wypracowanie dzieła pod tytułem: Zza- 


„ mea de © Homéopathie etc. wykład metody lekar- 


ia 


l 
„łe Królestwo LA 


skiey zwaney Homéopatja. 

„ „ Minister Sekretarz Stanu udzielił Radzie Ad- 
ministr. wolą Nayjaśnieyszego Pana następującą: 
s OBsARZ i Knór JEcomość, przywodząc do skutku 
zamiar |ostoynego Poprzednika Swego, względem 
zaprowadzenia w Królestwie Polskićm Medalu, 
Podobnego do ustanowionego w Rossyi, i któryby 
wyłącznie służył za nagrodę każdemu, ktokolwiek 
2 włosnóm uiebezpieczeństwem odznaczy się od- 
wagą i poświęceniem się swojem, po zasiągnieniu 
w tey mierze zdania J. C. Xięcia Czsa- 
RZEWICZA, raczył ustanowić. podobny Medal, no- 
szący. zjedney stromy 'popiersie Jr60, a z drugiey 
mapis: Za uratowanie ginących, i rozkazał wybić 
w tuteyszey mennicy pewną liczbę takowych me- 
dali złotych i srebrnych. J. C. Mość wyrzekł 
zarazem, iż tak, jak w Mossyi, żadnych szczegól- 
nych Statutów tego Medslu nie będzie ; lecz że 

ayjaśnieyszy PAN samemu sobie wyłącznie zacho- 
wuje rozdawaictwo onegó, sskalek szczególnych 
przełożeń, jakie Mu w tey mierze przez Władze 
właściwe czynione będą, i że ta nowa ozdoba ho- 


inorowa noszoną będzie na wstążce orderu ś. Sta- 


misława.? 
„__ W Dzienniku Praw umieszczono wyrok Nar- 
a R Pasa, wydany d. 26 lutego A b., iż w 
ysce tymczasowego Konsystorza £wangelicko- 
ugsburski. zag hea y ASR > 
8* urskiego i Konsystórza Ewangelicko-Refor- 
epartamentu Warszaw. odtąd będzie 
Konsystorz Ewangelicki na ca- 
A d olskie, który pod wiedzą Kommis- 
yi Rządoweg W yz, Rel. i Oś. Publ. trudnić się 
pasie tem wszystkióm, co dotycze dobra Kościo- 
w i szkół wyzaawców Augsburskich i Reformo- 
Wanych. i 
I Model posągu Kopernika, przywieziony do 
arszawy, nie doznał w długiey podróży žadne- 
g0 uszkodzenia; już jest ustawiony w pracowni 
. Gregoar przy ulicy Długiey. "Znawcy uzna- 
to dzieło za jedno z naydoskonalszych utworów 
ornwaldsena. 
tych W czorayszy Emaus miały mniey odwiedzają 
, niż zwykle, z powodu niepewney pogody i 


mowanego 
p Jenera 


R panay pory. e 
DA ichat Podczaszyński, były Redaktor 


a Warszaw, znaydujący się teraz w Pa- 
k. u, obrany został Członkiem tamecznego towa- 
Jstwa Jeograficznego. i 
nom, e murowe popiersie JPani Maryi Szyma- 
s wskiey, pinty fortepianistki NN. CesaRzo- 
«zyj moi elowane przez Tornwaldsena, a robio- 
An Rzymie przez JP. Tatarkiewicza, przy wie- 
aiai zostało do FV/arszawy, i znaydować się bę- 
e na wystawie publiczney sztuk pięknych. 
Mer ž wielu lat nie wydarzyło się w /Farsza* 
Sa aby Swięta Wielkonocne przedstawiały obraz 
b w czora rano śniegu tyle upadło, iż można 
yio używać sanney, Zimna było stopni 5, dziś 4, 


RZ 


"Na ostatnich targach warszawskich płacono 
za korzec Żyta zł. od 14 i pół do 15. — Pszenicy 
od 15 i pół do 18. — Jęczmienia od 15 do 14. — 
Owsa od g do 10 i gr. 5.— Siana furę jednokonną 
od 16 do 24; parokonną od 27 do 56.— Słomy fu- 
rę zwyczayną od 6 do 9. 

*  Nateraźnieysze Święta, cena rozmaitych pro” 
duktów, żywności a osobliwie drobiu , nie równieć 


była droższa, niż zwykle, zapewne z powoda nie- <: 


stałey pogody, a przeto utrudzenia 
dla znacznie powiększającego się pokupu. VV s0- 
botę płacono za indyka zł. 11, a za kopę jay zł. 10. 

Odebrany list ze Lwowa donosi, że mieszka- 
jący w Galicyi, w obwodzie Tarnopolskim, poeta 
polski, Tymon Zaborowski, umarł w tych dniach, 
tknięty appoplexyą , właśnie: 83y po świętach 
Wielkonocy żenić się zamyślał, Literatura- poł» 


ska utraciła w nim jednego z lepszych poetów: <. 


Nizmoów. 
Hamburg dnia 26 marca. 

(z Gazety Handlowey.) ; 
Od kilku juź lat, wielu naszych włościan zas 
częło jeździć do Polski, za kupnem pijawek i po- 
wróciwszy z zyskiem je wyprzedają tuteyszym do« 
mom handlowym, przez które wysyłane są do An- : 
glii, Francyi i Ameryki. Handel ten, który w 
roku. jaż 1826 uczynił Polsce dochodu blizko 
46,000 bank, mark. staje się teraz nie równie zna-. 
cznieyszym. Włościanie, zaymujący się tym prze- 
mysłem, a zwani tu Firlandczykami, potomkowie 
kolonii holienderskiey, korzystają z tego czasu, w 
którym mało mają zatrudnienia w domu, i jeżdżą. 
corocznie po trzy lub cztóry razy, W r. 1827 za- 
kupili w Polsce do 26,080,000 pijawek, po 8 zł. 
pol.za tysiąc; koszta transportu i t. p. wynosiły de 
345,829 zł. pol. Z tey liczby pijawek można ra= 
chować przywiezionych do Hamburga 17,386,6703 
inne zaś wyginęły w drodze. Było między nićmi 
5,795,000 wielkich, których tysiąc przedawano po: 
12 bank. mark., a 11,591,670 małych, po 7 bank, 
mark. Potrąciwszy koszta wszystkie, zysk czy< 

sty czynił 51,802 bank. mark. 
rzez wielkie zakupowanie pijawki podro= 
żały w Polsce, a tu staniały; wszakże włościanie 
odtąd nie przestają na zakupowaniu w Polsce, ale 
zaczęli jeździć do Rossyi , i nawet dojeżdżają do 

Moskwy. 


Od brzegow Menu dnia 2$ marca. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Towarzystwo przyjaciół Greków w Mona- 
chium ogłosiło 5tą- listę zebranych składek na. 
wsparcie nieszczęśliwych Greków. Wynosi ona 
od d.15 marca do końca roku zeszłego 25,175 zło» 
tych ryńskich. Hrabia Zudwik /Pittelsbach, da<. 
je co miesiąc 1000 takichże złotych. 


FRANCYA. 
Paryż dnia 24 marca. 
(s Gazety Warszawskiey). 

Dnia 16 z. m. fregata Galathea popłynęła na 
powrót z Modonu do eskadry naszey, krążącey przed 
„dlgierem. Nazajutrz fregata Cybelle zawinęła do 
Mahon. Dnia 21 lutego wieczorem pokazał się w 


rzywozu, oraz “> 


tamecznym porcie statek korsarski Algierski ma- 
jący 6,dział i 64 ludzi, pod dowództwem _„/rifa-Re- 
isa. Że zaś port ten jest neutralnym, przeto fre- 
ata francnzka wypłynie zniego celem stoczenia 
bitwy z owym statkiem na otwartem morzu. 
Dnia 28 
Nadeszła tu przez telegraf wiadomość z Ziż- 
bony pod dniem 16 b. m., iż Jenerałowie Portu- 
galscy Stubs i Taipa wsiedli na okręt, celem 
oddalenia się z kraju. W Seżubał wybuchnęły 
nowe rozruchy, dla których przytłumienia po- 
słano tam kilka kompaniy 8go półku strzelców: 
; żę Dnia 295 2 O 
Odebrane tu listy z Afryki donoszą , iź sła- 
'wny podróżny angielski, Major Laing został zabi- 
ty, nim jeszcze przybył do Tombuktu, Według 
innych doniesień, zabóystwo jego zostało dopełnio- 
ne w Zomdukiu. : 


— A R 


ANGLI A. 
Londyn dnia 22 marca 
(z Gazety Warszawskiey.). *' . . d 
Odebraliśmy tu Gazety. z Mexyku, dochodząż 
ce do d. 12, az Veracruz do dnia 19 stycznia. 
Wyczytujemy w nich, iż Jenerałowie Santa An- 
na i Barragan w prowincyi Ferącruz; powstali 
-> przeciw rządowi rzeczypospólitey, Gazety z No- 
| wego: Yorku pod d.2 marca donoszą o zacięley bi- 
twie morskiey, stoczoney dnia 10 lutego międży 
brygiem wojennym mexykańskim Guerrero, ma- 
jącym 22 dział i 156 ludzi, a dwoma brygsmi wo- 
jennemi hiszpańskietii Marte i Maria Amalia; 
na jednym znich. było 18 dział i 186 ludzi, a na 
drugim 10 dział i 150 ludzi. Oba te brygi zostały 
zwyciężone i musiały schronić się do Marcil lecz 
ibryg Guerrero został znacznie uszkodzony; W y- 
strzały usłyszano w /fawannie, zkąd natychmiast 
fregata Strodziałowa: Lealtad wyptynęła i do ści- 
gnęła bryg mexykański, Nastąpiła polóm bitwa;, 
która trwała dwie godziny i 20 minut, a bryg, nie 
mając już ładunków do strzelania, poddać się mu- 
siał. Dowodzący ha nim Kapitan Porżer poległ: 
Ogółem na brygu tym zgíüglo żó ludzi, a liczba 
ranionych niewiadoma; fregata zaś Gealtad ma 
mieć ż00 ludzi zabitych, , 3 SIRA 
List 2 Mezyku pòd d. G stycznia wyraża: 
„Zrana dnia v b. m. Vice-Prezydent Bravo umknął 
z Mexzyku, itułając się przez 5 lub 6 dni połączył 
się z Montano , którego oddział zmoieyszył się 
przez zbiegostwo żołnierzy do 156 ludzi: Udali się 
oba do Tutazingo, blizko 025 mil w śtronie pół- 
nocno- wschoduiey Mezyku, i tam się oszańcowali: 
Poszedł za.nimi'Jenerał Guerrero, opasał ich, i 
po słabym odporze poddali się. Zabrano w nie- 
wolą sammego Bravo; 4 Półkowników, 7 Podpułko= 
wników i14 Kapitanów. Wypadek ten jest po- 
pozę dla Mescyku; utwierdził bowiem konsty- 
tuc: ederacyyną.;; } A 
pa aie Driia 24 — R EEN 
Rząd nasz otrzymał listy od Pana Zamb i Je- 
nerała Clinton z Lizbony pod d. 16b. m. Półk 10 
huzarów przybył z Portogalii do Portsmouth, 12sty 
półk ułanów wysiądzie w Ramsgate; a część głó- 
wnego sztabu, w Douvreśs. Na statku pocztowyin, 
który przywiózł wspomnione listy, przybyli: H.ra- 
bia Fronteira z małżonką swoją, Hrabiowie J illa- 
, Jlor i Holstein, Panowie Fernando Thomas, Sam- 
payo i Cammings. Wiele innych osób. zamyśla 
także opuścić Portugalią: Z Porismouth donoszą, iż 
listy, rządowe adressowane do Lizbony, nie mogły 
bydź odesłane dla przeciwnych wiatrów. 
— Dnia 22 = i 
> Dzisieysze pokoje u Króla Jmei w pałacu St. 
James były jedne z nayświetnieyszych, jakie za- 
amiętać można. Ogodzinie iwszey zaczęły poż 
jazdy przybywać do zamkuy a wysiadanie gości 
trwało do godziny. Ściey. O 2giey wszedł Mo- 
narcha do gabinetu, gdzie dał wysłuchanie Xiążę: 
| ciu Gloucester, Kiążęciu FP ellingtonowi i Hrabie- 
mu FV arwik. Przyjął potóm Posłów zagranicznych, 
idał jeszcze wysłuchanie Xiążęciu Lieven, Postowi 
Cesarsko-liossyyskiemu, który podał dwa listy od 
Monarchy swego; Hrabiemu Alcudia Postowi Hisz- 


pańskiemu, który zł-zył, list wierzytelny ed Xiąż 


swego: Następnie przyjął Król Jnć Ministrów 
gabinetowych; Arcy-Biskupów Kantuaryyskiegoi 


4 


+ 


f 


żęcia Luki, i Panu /uudrzd, Posłowi Kolan:hiy- 1 
skiemu, który takżesłozył list wierzytelny od rządu | 


f 


| 


Yorkskiego, naczelnego dowódcę woyska i kilku - 
urzędników, udał się potóm do sali tronowey, gdzie 


ptzedśtawiorńo blisko 406 
koje trwały do godziny 5ley. Zdrowie Monarchy 
znacznie się polepszyłe. ; i 

Xiążę Welington 


1 


Hisz PANI A: 
Madryt d. 13 marca. 
y (z Gażety Warżzawskicy), - ; 
Zbiera się woysko w Matafonii: Kilka mae 
łych oddziałów ściga jeszcze szczątki powstańców; 


' ze względu jednak na ducha Katalońcżyków,trzeba 
' dawać baczność, aby ogień tlejący pod popiołem ` 
„nie wybuchnął. Jenerał Sarsfield przybył z roż- 


kazu Króla Jmci do Barcellony, i zaraz miał dłu= 
gie wysłuchanie i Monarchy. Zdaje się, iż obey- 


postanowił rozwiązać 
„wszystkie niepotrzebne instytut»; a szcześćlniey 
amnjeyszyć zbyt rozgałęzioną biórokratyą: 


żnakomitęch osób. Po- 


mie dowództwo woyska obserwdcyynego w Estre- 


madutze ; które dla tego+ma bydź ściągnione, iż 
rząd portugalski, po powrócie Infanta Don Mi- 
guel dorhaga się od Hiszpanii wynagrodżenia szkód; 
zrządzonych przeź powstanie Sz/veizy. Pan Lamb, 
poseł angielski w Zizbonie; miał w tey mierze 
przesłać wiadomość rządowi swemii. Słychać, iż 
KMiężna Beira pojedzie do „Lizbony, celem upro- 


szenia lufanta Doń Miguel, brata swego, aby od- 


stąpiłeod tego Żądania. 


; Według postanowienia Królewskiógo ż d. 4 
b. m. masię rozpocząć sprawa przeciw Panu Re- 


cachó, który nie znayduje sią w kraju.  , 

~ ;, W prowińcyi Mancha pokazało się kiika 
band, które wydawały okrzyki: Wieth żyje Ka- 
rol V! c6 jednak (jak się zdaje) było tylko. pre- 


textem do rabiinku. Seigsją je władze mieyscowe. < 


Z Salamanki donoszą, iż w prówincyi Łeom zjaź 


wity się podobne bandy, i postano woysko dla 


przywrócenia porządku. 
JRE ZZ ONA (107: a SE 
Posłowie*hasi przy dwórach żegranicznych 
otrzymali rozkaz, aby Hiszpanom wygnanym z A- 
meryki, dawali paszpórta i wsparcie. . 
Słychać, iż Król nasz źawarł przez Pana Sal- 
cedo układ z pewnym bankierem londyńskim o 


pożyczkę. Z, strzeżońo w nim, iż obligacye Sta- 


nów będą w oznaczonym czasie przyymowane w. 
cenie po 25 do 55 ża sto: i RH 
Zdaje się, iż Francya wstrzymała wyyście 
woyska swego z kraju naszego. Donoszą 2 Sewilli 
pod d: 8 b.m., iż Wielkorządca Quesada kazał za- 
trzymać się. w Ubrera półkowi milicyi, ciągną- 
cemu do Xerez. Mówią o układach między rzą- 


«dem naszym i brezyliyskim, którego, (jak wiadoż 


mo) Hiszpania jeszcze nie uznała. lnfant Portu- 
alki Don Miguel ma żądać oddania, twierdzy 
Olivenża. Słychać , nakoniec o bulli Papieżkiey, 
wkładającey obowiązek na duchowieństwo hisze 
pańskie, aby dawało corok 10 mili. realów na poe 
trzeby krajowe. = A AtS 
o. Krói Jmć ułaskawił niejakiego 7erricabraś, 
który z bronią w ręku wrócił z Francyij i schwy- 
tany w kraju hiszpańskim, został skazany na śmierć3 
takąż łaskę otrzymało 7 wśpólników jego; między 
nimi było 2 francuzów , klórych z rczkażu Mo- 


narchy zaprowadzono do ich oyczyzny: 


Barcellona d, 11 marca. 
zleyźe gazety. è 
Wpływ M Prepagas KAR się żińtniey- 
szył, a natomiast powiększył się wpływ Pana Ca- 
lomarde. i 
Słychać o powstaniu w prowincyi Galicyi; 
do którego rana wpływać zaany jenerał Mina. 


PoRTUGALŁIA: 
Lizbana d. 12 marca. 
(z Gazety Warszawskiey.) 
Hrabia de-fiio-Pardo mianowany został Mie 


nistrem woyny, a Hrabia Villareal Ministrem 
spraw wewnętrznych. W mieysce Jenerała Cau- 
& mianowany został Wielkorządcą Fstremadury 
enera} Porucznik de Feiros.— Infant Don-Mi- 
guel przechadza się nieustannie w swoich poko- 
„Jach i rzadko kiedy daje wysłuchania: Jeśli ni- 
ogo nie mą u niego, patrzy prżeż perspekly= 
wę na rzekę Tag, aby widzieć, jakie okręty 
przybywają iodpływają. Królowa, matka; osiągnę- 
s zupełny wpływ nad umysłem Infanta, Umie- 
SZCZAJĄ teraz takich tylko urzędników, którzy do 
ley stronnictwa należą, Woysku zabroniono śpie- 
wać hyran koństytucyyny:. ; ; 

: Słychać, iż Pan Zamb, Poseł Angielski; 
Tozmawiał d. 4 b. m. z Infantem Don-Miguel ; 
1 przełożył mu, iż w Auglii z niemiłóm uczuciem 
prayigtg będzie wiadomość o wypadkach; które 
U zaszły dnia i b. m. A M 
A ie zdaje się, aby eskadra Angielska pręd- 
ko oddaliła się k Wagi: chociaż Be FA Aogial: 
skie wśladło na statki. Eskadra ta składa się z 

7 okrętów liniowych i kilku fregat. 

N „ — Dnia 15 
è BU Izbie Parów -Hrabia de la Tvipa wniósł: 
ażeby wezwać Ministrów do stawienia się w Íz- 
bie dla zdania sprawy z czynów, które obchodzą 
Monarchia w ogólności i w szczególności honor 
.nfanta rządzącego. — ,, Przykro mi jest, dodaje 
«ar, widzieć w ławkach ministepyalnych Hrabię 
Villareal którego szacowałetm, jak żołnierża w woy- 


— ar 


nie półwyspu, kiedy nie 
ycie za oyczyznę i Kró 
sżacuj 


nia, 


eden raz wystawiał swe 
a, którego tém więcey 
ję z powodu jego teraźnieyszego postępowa- 
> tehknącego nayczystszóm uczuciem honoru 
1 godności; a wszystko to mówię nie dla pochle- 
nanta Ministtowi, lecz dla uczczenia żacnego czło- 
wieka, » i. 
„ „Hrabia Zillareal odpowiedziął, że wypada 
Z jak nsywjększą rozwagą sądzić o ostatnich zda- 
Tzeniach; ż6 istnienie fakcyi między tronem alu- 
LEM, należy do urojeń; że Ministeryum; jako 
od kilku ‘dopiero dni utworżone musi bydź konie- 
CZNIE bodeyrżanóm: — dowiódł nareszcie, że wnio- 
sek Jestin estosowny, i że powinien bydź odrzii- 
coDy m. Jakoż Izba przychyliła się do tego żdenia, 
u B MA pierwszych dniach po przybyciu Infan- 
a Ron Migüel wszczęły się były nadzwyczayne 
poztachy w stolicy; jednak nie masz żadnego do- 
ia aby Don Migüel w czemkolwiek miał u- 
<omszganiom się ludu. Przeciwnie, kilka je- 
„AA płaz wień zaświadcza: iż należycie poymuje 
NA ozenie, iŹ nie zapomina o przyjętych raż 
dd paanisch ! obietnicach. 
sx, awda, że Poseł Angielski odesłał na po- 
"=P „aa pe tynu summy SCE: e, 
a AA Dgliia ręczyła; ale postępek ten dosyć 
usprawiedliwiały ówczasowe rozruchy w stolicy, 
z wiadojemy się teraz, że dnia 14 b. m. odby- 
a się rada Ministrów , na którey Infant powtó: 
PER uroczyście swą obietnicę, iż w niczćm nie 
Przeydzie granie władzy; nadaney mu przez kon- 
tytucyą, i nie.oddśli się w niczćm od form, ja- 
ich ona Wymaga. Na teyże radzie postanowio- 
a rozwiązać Izbę deputowanych, Pan Zamb 6- 
pi już ostateczne insirukcye, i z woyska An- 
P skiego „odpłynęło już 5 półki na morze Sród- 
4, e: półk/a1szy do. Gibraltaru, 2gi do Mal- 
E = do Korfu. Na Tagu pożostało jeszcze tyl- 
ajj e okręty ` i trzysta ludzi w cytadelli S. 
ana, dla ochrony kupców Anugielskich, któ- 


EE mogli lękać się tak osobistych jako i mas 
Ary. s niebezpieczeństw, wśród panujących 


> Dnia if = 
A Zamiary Infanta Don Miguela nie są już 
i Jemnicą. Dnia 13 b. m. mówiono powszechnie, 
age Ay dnia wyydzie odezwa jego, co jednak nie 
i piło. Onegday rozpuścił Rejent obie Izby, 
taat na mocy prawa nadanego mu przez konsly- 
H NOR jak wyraża w liście do Xięcia Cadavał. 
s: rabia Villareal miał rozmowę z Rejentem, i 
Czynił mu przełożenia, a potćm wziął dymissyą. 
ówią, iż Spiron | Hide pańkcy mają bydź 


wywiezieni; naczelnicy ich jaż wezwali pomocy 


P. Lamb. Przybycie- Hr. Judin, Adjutanta i, 


siostrzeńca Wice-Hrabi Gudin, dowódcy woysk 
Francvzkich w Kadyxie, wznieciło tu uwagęt; 
sądzą, iż poselstwo jego ma związek z opuszcze- 
niem miasta, Oczekują tu Jenerała Saldanha; 
lecz ponieważ w stosunkach teraźnieyszych mo- 
głyby mu grozić niebezpieczeństwa, wcześnie od 
przylacioł swych zostanie o nich nwiadomieny. 
Łatwo pojąć można, iż przy takich okolicz= 
nościach rozmaite krążą wieści, za których wia- 
rogodność nie można zaręczać. Mówią np., iż Don 
Pedro przybędzie do Portugalii; że absolutyści 
przysposobili wybuchnienie kontrrewolucyi; że 
Chaves na czele buntowników weydzie do Zizbo- 
ny; że Pan Fred. Lamb wkrótce wyiedzie i. t.d. 


TRC Fra 
Stambuł d. $ marca. , 
i (z Gazety Warszawskiey.) > i ; 

Tefterdar (Minister skarbu) yostał„złożońy 
ż urzędu, który objął portan jego urz i 
mało znany. Melek Mehmed Žade Kadri Bey, 
należący do mocnego stronnictwa Ulemów, mają- 
cego związek z rodżiną Durri Zade, powrócił tu 
z Brussa, dokąd w skutku żniszczenia Janczarów 
Ww roku 1826 został wygnany. Przywołanie tego 
człowieka, który już kilka znakomitych urzędów 
piastował, może bydź uważane ża żnak blizkiego 
upadku Muftego i tryumfu stronnictwa rodziny 
Durri Zade. Niektórzy ubożsi Ormianie Kato- 
licy odstąpili wiary swojey, i przyjęli Mahome= 
tańską. Sami Muzułmanie naganiają jawnie o- 
krutne postępowanie rządu i pienso my 
mi. Niektóre żony Ormian4Ķatólików. podały w 
tey mierze prośbę do W. Sułtana; lecz nie ode- 
brały odpowiedzi, a jednę z nich w kilka dni po+ 
źniey na rozkaż Patryarchy osadzono w więzieniu. 
Z domów Ormiańskich dotąd jeden tylko przeda= 
no; nie ma bowiem kupiijących. 


Lord Prudhoc, brat Xiążęcia  Northumber= rA 


land, otrzymawszy firman od Baszy Śmyrneńskie= 
go, przybył tu w podróży swojey do krajów W scho* 
dnich, i został wpuszczony bez trudności. 

- „Pan «/dam, Lord naczelny kommissarz an- 
gielski wysp Jońskich, wysłał z Korfu fregatę 
do Nawarynu, celem oświadczenia /brahimowi Ba- 
Bzy, aby ustąpił z Morei. Admirał Codrington 
popłynął z Malty do Korfu, dla rozmówienia się 
z Panem Szrałford-Canning. Nazajutrz udał się 
podpółkownik Craddock do „dlecandryi z oświad- 
czeniem Baszy Egipskiemmu, iż, jeśli nieźwłócznie 
nie pośle okrętów dla zabrania woyska z Morei, 
port tameczny będzie trzymany w zamknięciu. 
Zdrugiey strony Hrabia Capodistrias miał oświad- 
czyć lbrahimowt Baszy, iż dopóty nie będzie mu 
pozwołone oddalenie się z Morei, dopóki oyciec 
jego nie odda wszystkich niewolników, zabranych 
u Morei. Admirał de Higny przesłał rządowi grec- 
kiemu żądanie wynagrodzenia za straty, które han= 
el francuzki poniósł przez rozboyników morskich 


greckich, a które wynoszą milion franków. Rząd 
grecki przeznaczył 6000 talarów na wyprawę prze«- 
ciw Scio, i półkownik H'advier otrzyma w posił- 


ku 500 samiotów, 

Od niedawnego czasu wiadoma tu jest osno- 
wa firmanu W. Suttana, wydanego 22 Dźemaziu- 
iachir 1245 (10 stycznia 1828) względem wygna- 
nia Ormian Angoryotskich ze stolicy. Pochodzi 
to według tego firmanu nie z przywiązania ich 
do wiary KMatoliekiey lub obcych rządów, lecz 
jedynie ze zbytniego ich nagromadzenia się w sto- 
licy i wyludnienia okolic „Angory. Oświadcza 
Porta, iż gwałty, jakich przy tóm Podda Or» 
mian nieunitów z fanatyzmu religiynego, a nie= 
którzy podwładni urzędnicy tureccy z chciwości 
dopuścili się, są skutkiem przestąpienia jey roz- 
kazów. Osnowa tego firmanu jest następująca: „Da 
Patryarchy Ormiańskiego, Oddawna niewolno jest 
Rajasom z prowincyy Ottomańskich, opuszczać dow 
wolnie oyczyznę swoję, i szukać innych mieysę 
do mieszkania, a zwłaszcza udawać się w znaczney 
liczbie do Stambułu i tam osiadać. Gdy dętych: 


ul 


w 


czas rząd mie zwvacał na to pilney uwagi, stało 
się, że powoli przybyło dò Stambułu mnóstwo 


poddanych z prowincyy, i tam osiadło, tak dale- ' 


ce, iż zbyteczne ich nagromadzenie się dało po- 
wód do rozlicznych mieporządków. Lecz nade- 
wszystko znayduje się w stolicy znaczna liczba po- 
chodzących z Ængory Xięży Ormiańskich, wex- 
larzy, rzemieślników i kupców, oraz samych pró- 
Żniaków, którzy po większey części nie zachowa- 
ją się w obrębach przyzwoitości, i nie pełnią obo- 
wiązków powołania swego, lecz śmią dopuszczać 
się rozmaitych czynów, niezgodnych z ich stanem 
poddanych Wysokiey Porty, i którzy nie omie- 
szkali z czasem dać niebezpiecznego kierunku du- 
chowi narodowemu. Gdy teraz z przyczyny zbyte- 
czney liczby, nie można rozróżnie niewinnych od 
winnych, przeto dla zapobieżenia przerwie we- 
wnętrznego porządku i powszechuey pomyślności, 
cy został firman, na mocy którego rozkazu- 
je się wszystkim Żonatym i nie Żonatym Ormia- 


no ochodzącym z „dngory , aby w przeciągu 
12 dj 2 rodzinami swem i dziećmi opuścili sto- 
licę, i udali się do oyczyzny swojey. Surowo więc 


zalecono Ihtissab Agasie (zwierzchności policyy- 
ney), przywołać starszyznę cechową, i porozumia- 
wszy się z wami, ogłosić wolą W. Sułtana, aby 
wszyscy Ormianie z „/ngory, mieszkający teraz w 
Stambule, Galata, Skurati, ńad Bosforem, lub w 
innych mieyscach blisko stolicy, w przeciągu 12 
dni, rachując od dnia ogłoszenia tego rozkazu, za- 
przestali wszelkich swoich czynności, i opatrzy- 
wszy się w potrzebne do wyjazdu Teskeres (ksr- 
ty dróżne) od Patryarchy i ll.tissab-Agassi, pod 
ę drop kilka kommissarzy z rodzinami swemi 
/ i dzieómi wrócili do właściwey swey oyczyzny. 
Nie mogą oni nigdy przybydź znowu do stolicy, 
lecz w kraju swoim trudnić się powinni handlem 
iuprawą ziemi. Należy im oraz ozuaymić, iż ci, 
, którzyby po wyznaczonym czasie nie oddalili się, 
ściągną na siebie zasłużoną karę. Nazwiska wy- 
gnanych mają bydź spisane i wyższey władzy po- 
dane, a Ihtissab-Agavsi usilnie zaymie się uskuie- 
cznieaiem woli Sułtańskiey. Aby zaś ta wolą do- 
szła do waszey wiadomości, firman ninieyszy zo- 
stał do was wydany, i spodziewać się trzeba, iż 
równieź starać się będziecie ściśle go dopełnić.” 
s Od granic tureckich 15 marca. 
(z teyże gazety). 

Listy ze Smyrny pod d. 16 lutego obeymu- 
ją następujące wiadomości o stanie rzeczy w Gre- 
cyi: „Admirałowie Mocarstw sprzymierzonych 
dali pod rozporządzenie Hr. Capodistrias okręty 
wojenne z eskadr swoich, mające stać ną kotwicy 
w £ginie. Hrabia Capodistrias zaymuje się szcze- 

ólniey powściągnieniem; albo przynaymniey ście- 
ienes rozbojów morskich. Będąc w Malcie po- 
dał w ley .mierze admirałom pismo, w którém o- 
świadcza,jż nsiłować będzie pohamować rozboje 
morskie i całą potęgę lądową Grecyi zgromadzić 
w Peloponezie. Admirałowie uznawali tęż potrze- 
bę, i stąd nastąpiła wyprawa przeciw Karabusu, 
którą w końcu stycznia pod dowództwem kapita- 
na Staines uskuteczniono.” 

Do Smyrny przybył z Paryża biegły ma- 
larz, któremu rząd Francuzki polecił, aby bitwę 
Nawaryńską odmalował na mieyscu. 

Kilka tysięcy ludzi pracuje dniem i nocą w zbro- 
jowni morskiey w Stambule , około okrętów wojen- 
nych, przeznaczonychdoHellespontu.Trzech inżenie- 
rów amerykańskich doświadczało zamknięcia kanału 
stambulskiego łańcuchami, lecz ten zamysł wcale 
się nie udał; teraz ma bydź wystawiona pływają- 
ca baterya, przywiązana do 4 okrętów stojących 
na kotwicy, ato w mieyscu, które jest do tego do- 
godnóm. Wybierają w Stambule wszystkich rze- 
mieślników potrzebnych dla woyska, i Ormianie 
nieunici przyymują po większey części służbę pie- 
karzów, kowałów , stelmachów it. d. Hattiszerif 
wydany ma d. 25 lutego wzywa całą ludność w 
Stambułe i okolicach do uzbrajania się, celem wal- 
czenia za pierwszym rozkazem. Zbiera się oraz 
znaczny korpus woyska nie daleko Zrzerum. 0O- 
kratne prześladowanie Ormian Katolików przypi- 
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sują myśli W. Sułtana, iż oblężenie Stambułu jest 
bliskićm, iże dla tego starać się wypada zmniey* 


szać, ile możności, liczbę Chrześcijaa w tey stolicy: 


Dnia 18 

Prezes rządu greckiego w Zginie usiłuje po” 
wrócić porządek w kraju, a okręty wojenne, któ* 
re Mocarstwa sprzymierzone oddały pod rozpo 
rządzenie jego, i które zatknęły banderę grecką 
wspierają go naydzielniey w urzędowaniu. Wszy- 
scy starają się okazać przychylność swoję Preze- 
sowi, i przysposobiają dla niego festyny. Nauli“ 
cach wystawiono mównice, z których naywymó> 


wnieysi mężowie zachęcają lud do wdzięczności 


trzem Mocarstwom, posiuszeństwa prawom, i przy” 
chylności do Hrabiego Capodistrias. Znany mów- 


ca Torido, który nie €awno w tey myśli miał głos ` 


do publiczności, rozrzewnit słuchaczy do łez; pa- 
dli na kolana, i wznosili dziękczynne modły do 
Wszechmocnego. Rada grecka odbywa codzień 
posiedzenia, i zaymuje się dobrem kraju; Prezes 
rządu bywa często na tych posiedzeniach. Zachę- 
ca nieustannie do jedności i posłuszeństwa; krótka 
mowa, Którą miał niedawno, dowodzi, iż zdoła 
przywrócić: naród Grecki do cywilizacyi. „Euro- 
pa (rzeki) liczy nas w szereg swoich sprzymierzeń- 
ców; dla pozyskania tak pięknego celu, poświęci= 
łem zdrowie moje i majątek; poświęciłbym i Życież 


gdyby tego oyczyzna Żądała; nigdy zaś nie skto- 


nię się do nadwątlenia sławy mojey. Żądam, a+ 
by rozkazy moje ściśle wypełniano, iaby nikt nie 


pozwalał sobie czynić większego oporu woli mo» 
jey, jak ta tahakierka, którą tłukę. (Trzymał wła- 
śnie tabakierkę w ręku, rzucił ją i potrzaskał na 
kawałki). Trzeba nam bowiem posłuszeństwa w 


nayrozciągleyszóm żuaczeniu tego wyrazu. Kto- 
by nie poznawał mojego zamiaru, może się spo- 
dziewać naysurowszey kary : gdyż posiadam do- 
stateczną siłę dla zjednarnia sobie posłuszeństwa. 
Za kilka dni powiewać będzie bandera grecka na 
okrętach europeyskich , danych pod moje rozpo- 
rządzenie.” 

Od czasu bitwy Nawaryńskiey, Wielki Suł- 
tan łagodzi gniew swóy porcyą opium, 

W Korfu zrobiono mundury dla woyska 
greckiego. W kilku tamecznych domach przy- 
sposobiono mieszkania dla znakomitych dyploma- 
tyków; rozeszła się pogłoska, iż spodziewają się 
tam przybycia Posła ze Stambułu, 


Od kilka tygodui mają się pokazywać na graz 


nicach Bosnii oddziały woyska tureckiegp, które 
tamecznych mieszkańców wprawiają w niespo* 
koyność. Woysko tureckie w tey prowincyi zo- 
stało znacznie powiększonóćm, i we wszystkie po- 
trzeby wojenne opatrzonón:. Porta nałożyła na 


. Bośnią uciążliwy podatek wojenny, który wynosi 


przeszło 6 milienów piastrów gotowemi pieniędz- 
mi, i oprócz tego Etana wsi obowiązani są 
dostarczać zboże i barany do twierdz. Fabryka 
broni w Bosna-Seray musiała oddać cały zapas 
broni władzom tureckim. 

Basza Egipski dozwohł Grekom zawijać do 
portów Egipskich po bawełnę; lecz zabronił 
wywieszać bandery na statkach. 


W ysex JoŃskie. 
Korfu dnia 9 marca, 


! (z Gazety W arszawskiey.) 44 
Pan „Adam, naczelny Kommissarz, zagaił d. 8. 


b. m. uroczyście trzeci Parlament wysp Jońskich. W 
mianey z tego powodu mowie oświadczył względem 
stosunków zagranicznych, co następuje: „W ciągu 
pięciu lat upłynionych trwała bez przerwy zaczęta 
już pustoszącą woyna na sąsiedzkim lądzie i na 
wyspach Grecyi. Król Jmć, Opiekun wysp Joń- 
skich, powodowany gorliwą chęcią położónia końca 
okropnościem, z jakiemi ta woyna przeź obie stron 

była prowadzoną, zgodnie ze swemi Sprzymierzeń- 
ćami proponował stronom wojującym zawieszenie 
broni, w zamiarze zrobienia pacyfikacyi. WW po- 
parciu tego celu; przyszło do rozlewu krwi, który 
mocno zasmucił, lecz Król Jmc ma niepłonną na- 
dżieję, iż Mocarstwa, do których należy trudna 
ezynność pojódnania wojująnych, nie doznają juź 
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nie podobnego, i Że wkońcu Porta Ottomańska 
przystąpi do środków proponowanych dła przyja- 
cielskiego ułatwienia teraźnieyszych zatargow, a 
tym sposohem traktat Lońdyński zd. 6 lipca r. z. 
Pozyską cej pożądany. Użyte zostały nayskutecz- 
hieyszę środki przez Króla Jmci isprzymierzeń- 
tów jego dla położenia końca haniebnym zdroż- 
nosciom, które od tak dawuego czasu statki roz- 
0ynicze na tém morzu i na Archipelagu popeł- 
niały, co żegludze ihandlowi tych wysp wielki 
Uszczerbek przynosiło. Podobńież użyto naydziet- 
nieyszych środków dla należytego ukarania zbro- 
Maray, którzy się w ułatwieniu tego nieszczęsne- 
80 bezprawia tak czynnymi okazali. Zachowywa- 
na przez Le kraje ścisła neutralność od początku 
walki w Grecyi, zóstała bez przerwy utrzymaną, 
i Król Jmć, opiekun tych wysp, spodziewa się, że 
f nadal mądra ta polityka będzie prawidłem po- 
st: powania,,, Mówił potóm o stanie skarbu, urzą- 
dzenia sądów, o poblicznych szkołach i interessach 
kościelnych. Dochody w roku 1829 wraz z pozo- 
stałością w kassie dnia 51 stycznia 1827 wynosiły 
251,060 funtów szterlingów (9,242, 640 zł. pol); a 
Wydatki w 1827 roku 177,765 funt. sz. (7,110,520 zł. 
pol.): pozostało więc d. 51 siycznia 1828 r. w kas- 

kie 05,293 f. sz. (2,131, 880. zł pol.) 
— Dnia 13 
Wezora w południe, Kapitan Hogon; do- 


y wódca stojącey tu na kotwicy fregaty Francuz-, 


ley Armide, na ztórey przybył Hrabia Guilleme- 
not, rozkazał ludziom swoim przysposobić się do 
eglngi; takiż rozkaz otrzymał będący tu również 
szoner wojenny Francuzki fa Dauphinoise. Kapitan 
Michel, dowodzący znaydującym się w tuteyszey 
Przystani brygiem Angielskim Zł:/leman, sposobił 
8ię także do wyyścia pod żagle z obu statkami wo- 
kasami Francuzkiemi. Jeden z Adjutaatów Hra- 

tego Guilleminoż Pań Lostende, wsiadł na fre- 
Salę Armide, i dziś o świcie wszystkie trzy okrę- 
ty widziano płynące ku południowi. Powszechnie 
mriemają, iż udaty się pod Nawaryn, aby były 
obecnemi podczas przybycia wyprawy, złożoney ze 
9 statków wojennych 415 przewozowych, którey 
w zapewniają) spodziewają się w Nawarynie % 
b RSE Według twierdzenia szypra przy- 

ytego lu z Zante, wyprawa ta miała doznać wiel- 
kiey burzy w żegludze swojey, i przez to kilka stat- 

ow utracić, 

azeta tuteysza umieściła obwieszczenie Je- 
nerała Churek, wydane w główney kwaterze w 
Dragomestre dnia 39 stycznia, względem opłaty 
portowey I celney w Dragormnestre i w innych miey- 
scach zachodniey Gręcy!. 
— Dnia 16 — 

- Według doniesień z Prevezy, Seraskier Re- 
$żyd Basza przybył d. 22 lutego do Janiny. D.5 

- m. przeczytano w Zrevezie rozkaz tega Baszy, 
zalecający władzom mieyscowym, aby dla niego 
Przyposohili mieszkanie: myśli bowiem za 10 dni 
przybyć do Prewezy. Mniemają, iż Seraskier ścią- 
Sua wszy woysko swoje w okolicach Prewezy, wyy- 

lie z nióm przeciw DOragomestre, dokąd ż dru- 
Siey sirony miał wysłać 400 woyska swego przez 

Dziś wi był dróż 

zi$ wieczorem prz tu pewny podróżny, 

który przed 4 ao. ddzlił iie KETÄ iR Za- 
Pewnia on, iż Reszyd Basza oczekuje znacznych 
pieniędzy, i wielu kupcom, między którymi jest 
kilku poddanych Jońskich a którzy mają do nie- 
80 pretensye za różne dostawy, oświadczył, iż 
Wkrótce odbiorą swoją zapłatę. ; 

Dnia 21 z. m. przybył do „Arta oddział jazd; 
tureckiey, złożony z 3500 ludzi; spodziewano się 
tam podobnego oddziału piechoty. Mają się one 
man 
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Potwolono drukowóć: 
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przyłączyć do korpusu Veli Beja pod Karvansara. 

Dnia 15 z. m. zaszła pod Makala, nad jeziorem 
QOzeros w Akarnanii, bitwa między woyskiem, tu- 
reckióm a greckióm, poczóm d. 172. m. przywie= 
ziono do Z rewezy 16 ranionych albańczyków. Dnia 
25 z. m. była tam znowu bitwa, w którey kil 
ku Turków zabito a 60 raniono; strata Greków 
była znacznieyszą; 5o ich wpadło do dwóch do- 
mów w Makala, gdzie ich woysko Feli Boja o~ 
ble ło. 

z Omer Basza J rione, miał otrzymać firman, 
aby się udał do Zitoglii i tam czekał dalszego roz- 
kazu. List z Preweży donosi, że jaż wyjechał 
z Arta do przeznaczonego mieysca. 

Zdaje się, iż potwierdza sig wiadomość, Że 
dbrahim Basza k»zał zburzyć mury i szańce Tri- 
polizzy, przyczem kilka znacznieyszych domów 
w mieście miało doznać podobnego losu. 


NipzEaLANDY. 
Bruzella dnia 29 marca, 
(z Gazety Warszawskiey). 

Onegday wieczorem zapaliła się, nie wiado= 
mo jakim sposobem, kopalnia węgli ziemnych bli- 
sko Seraing, Z 50 robotników , którzy się tam 
znaydowali, uratowano tylko 12, ito niebezpiecz= 
nie opalonych. 

Dziennik Niderlandzki ła Recompance sza- 
wiera o aerolitach (kamieniach spadających z po» 
wietrza) następujące wiadomości: „, Może bydź, 
iż wielkość spadłego niedawno w Chinach kamie= 
nia, którą ie e na God stóp, jest przesadzona; je* 
dnakże to jest niewątpliwém, Że ten kamień spadł 
wrzeczy samey, a kray tameczny często jest świad 
kiem podobnych zdarzeń. Zgadzają się także na 
to obliczenie chińskich uczonych, iż to było w ro- 
ku 89 przed narodzeniem Chrystusa , kiedy spa- 
dły owe dwa aerolity, które w biegu swoim ta- 
ki łoskot sprawiły w powietrzu, iż go na 20 mil 
naokoło słychać było. W wielu dziełach zńay- 
dujemy spis kamieni: które w różnych czasach i 
mieyscach spadły Ciężar ich jest od 1 do 500 
funtów, a ilość od 1 do trzech tysięcy. Celniey= 
sze zdania uczonych o tworzenia się tych kamie* 
ni s: następujące: Rozumieją jedni, že to są tiwo- 
ry wałkaniczne wyrzucane z gór do tak znaczney 
wysokości, iż potrzebują czasu do spadnienia na 
ziemię, do którego to mniemania powód tó Bzcze- 
gólniey dać mogło, iż te kamienie, skoro spadną, 
gorąće są zazwyczay. Drudzy utrzymują, Że 0- 
ue równie jak śnieg i grad w powietrzu tworzyć 
się mogą, gdzie w obfitości znaydają się i ptk 
stki, a Których te kamienie są złożone. lnni zno- 
wu aerolity mają za kawałki rozpękniętych gwiazd, 
które uwijając się po powietrzu, nareszcie ad zie- 
mi przyciągnięte na mą spadają. Nareszcie jeden 
znaysławnieyszych fizyków naszych czasów, któ- 
rego śmierć naukom niedawno wydarła, ż nowem 
i prawdziwie osobliwóm wystąpił zdaniem, że 
aerolity są kamienie wyrzucone z wulkanów xię- 
życowych. Przypuściwszy bowiem, 'łe ich bieg 
póipiąta raza prędszy jest od biegn kuli armatney, 
przeto mogłyby we dwa dni dostać się na ziemię. Tak 
tedy wszystko, co o tych kamieniach z pewnością 
wiemy, jest, że spadają z powietrza; ale zkąd się 
tam biorą, tego pikt nie wie.” 


Pnvssr 
Berlin dnia 1 kwietnia. 
J. K. M. Xiążę Oranii przybył z Hagi do 
tuteyszey stolicy. ; 
J.K. M. Xiążę Oranii wyjechał z tuteyszey 
stolicy do $. Petersburga. (2 Gaz. FFar.) 
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Z polecenia JIF. Litewskiego JP ojennego Gubernatora. 


'Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 


w Drukarni Redakcyt. 
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5 Od Witebskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszym ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego przez aukcyą targu, 
przeterminowana ewikcya Radcy Kollegialnego 
Wawrzyńca Kossowicza; zawierająca się w muro- 
wanym jednopiątrowym domie, w mieście W iteb- 
sku położonym z ziemią. Terminy zaś do targow 
naznaczone będą we cztery miesiące od czasu ogło- 
szenia w gazetach oba stolic i w Kuryerze Li- 
tewskim; oczem ogłoszono bęwzie osobne w tychże 
gazetach. 

Buchhalter Taranczuk. 


5 Od Witebskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszym ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego przez aukcyą targu, 
rzeterminowana ewikcya, Witebskiego obywate- 
a żyda Josiela Szałyty, zawierająca się w drew- 
ńianym na murowanym fundamencie domie, w 
amieścieę Witebsku położonym z ziemią. Terminy 
zaś do targow naznaczone będą we cztery miesiące 
od czasu ogłoszenia w gazetach obu stolic i w 
Kuryerze Litewskim; oczem ogłoszono będzie o- 
sobno w tychże gazetach. 

Buchhalter Taranczuk. 


3 Od Witebskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszym ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego przez aukcyą targu; 
przeterminowaną ewikcy a Witebskiego obywate- 
la Żyda Afroima Ryżkiewicza, zawierająca się w 
murowanym dwupiątrowym domie jego, w mieś- 
cie Witebsku położonym z ziemią. Terminy zaś 
do targow naznaczone będą we cztery miesiące od 
czasu ogłoszenia w gazetach oba stolic i w Kury- 
erze Litewskim; oczem ogłoszono będzie osobno w 
tychże gazetach. 
Buchhalter Taranczuk. 


5 Od Witebskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszym ogłasza się, iż w niey przeda- 
wać się będzie z publicznego przez aukcyą targu; 

rzeterminowana ewikcya Witebskiego obywate- 
A żyda Mowszy Wenca, zawierająca się w muro- 
wanym dwupiątrowym domie jego, w mieście Wi- 
tebsku położonym z ziemią. Terminy zaś do tar- 
gow naznaczone będą we cztćry miesiące -od czasu oa 
głoszenia w gaaetach obu stolic i w Kuryerze Li- 
tewskim; oczem ogłoszono będzie osobno w tych- 
že gazetach. 
Buchhalter Tarancznk, 


3 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu Wi- 
„ lenskiego podaje do publiczney wiadomości, że 
propiuacya w Miasteczku Quiksztach i w dobrach 
Remigole, wypuszczać się będzie przez pubł:cz= 
ną licytacyą we dwónastoletnią dzierżawę, w 
terminach: pierwszym 15, drugim 16 i trzeci 18 
ter. kwiet. Waruuki do kontraktu są do przey- 
rzenia w każdym czasie w Kaecellaryi Uniwer- 
syteckiey. R. 1828 kwiet. ı dnia. 
Sekretarz Felix Mierzejewski. 


2 Magistrat miasta Grodna skutkiem Uka- 
zow z Rządu Gubernskiego Lit. Grodzienskiego 
wyszłych w roku idącym: 1go dnia so marca 
za N. 9918 a`2go dnia 21 marca za N. 
10,445, przez ninieyszą Publikatę podaje do po- 
wszechney wiadomości, iż w tymże Magistracie 
odbywać się będą dwie licytacye, na wzięcie 
w czteroletvią arędę proweutow mieyskich ja- 
ko to: 1wsza przewozu i mostu w Groduie na 
rzece Niemnie urządzonych, a 2ga, targowego, 
brukowego, pomiernego, wagowego i czopowe- 
go od zagranicznych trunkow; Życzące więc o- 
soby licytować pomienicne prawenta mieyskie, 
mają się jawić w tymże Magistracie w czasie 
rannych sessyow z dostateczńemi i prawnemi 


r 
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kaucyami w terminach: dnia 21, 92 i25 meá 
maja roku idącego, a dla przetargowania się 
czyli pieretorżki co do wzięcia przewozu w a* 


rędę na dniu 24, a targowego brukówego i dal- | 


szych szczegółow ma dniu 25 tegoż miesiąca i 
róku, w Izbie Skarbowey Lit. Grodzieńskiey 
Gubernii. Ze życzące osoby wziąść w arędo* 
wną tenutę takowe prowenta mieyskie mogą 
tak przed nastąpieniem licytacyi jako teź i w 
czasie jey każdego razu udawszy sių do Kancel- 
laryi tegoż Magistratu poinformować się o kon- 
dycyach jakie do zawarć się mającego kon- 
traktu podają się. Dnia 28 marca 1828 roku. 

Józef Rautenbere Burmistrz. 

Pisarz Żyszkie wicz. 


i 2 Kommissya Sądowa Imicunym JEGO 
IMPERATORSKIEY MOŚCI Rozkazem na dniu 
18 julii 1821 roku wypadłym do dzieł i dłu- 
gów JWey Konstancyi z Xiążąt Lubomirskich 
Hrabiny Rzewuskiey Hetmanowey Polney Ko- 
ronrey oddzielnie ustanowiona, skuteczniące 
przepis tegoż rozkazu w punkcie 21 zakreślo- 
ny, ma za powinność do publiczaey podać wia- 
domości: IŻ za przybycieia Prezesa tey Kom- 
missyi JW. Michała Grafla Czackiego Wołyń- 
skiego Gubernskiego Marszałka i Kawalera w 
dnia 15 grudnia 1826 roku, a tym samem za 
nformowaniem się zupełnego kompletu, do Li- 
kwidacyi długów wierzycielskich przystąpiła i 
w roku zeszłym 1827 spraw Likwidacyynych 
i innych prawnych do regestra Sądowego we- 
szłych w liczbie 116 po dzień pierwszy gbra 1827 
roku odsądziła, Rozkazy tak jego IMPERATOR- 
SKIEY WYSOKOŚCI WIELKIEGO XIĘCIA 
CESARZEWICZA jako też Rządzącego Senatu 
wymagające spełnienia zaskuteczniła , niemniey 
Prośby stron, rapporta Administratorów, kommu- 
nikacye Juryzdykcyów w Nastolue Regestra zapi- 
sane i Numerów 814 składające, zrezolwowała, 


Czego dowodem są posyłane do JEGO IMPERA- 


TORSKIEY WYSOKOSCI miesięczne wiadomo- 
ści. Działo się na Sessyi S$ądowey w Miescie Sta- 
rym-Koastantynowie dnia 16 marca 1828 roku. 
Wołyński Gubernski Marszałek i Kawa» 
ler Prezes Kommissyi Graf Michał Czacki. 
Członek Kommissyi i Kawaler Mikołay 
Popowski. 
Członek Kommissyi Adam Siedliski. 
Członek Kommissyi Piotr Szyrma, 
Członek Kommissyi Wincenty Jezierski, 
Członek Kommissyi Ludwik Dabiecki. 
Zastępca Członka Kommissyi Jan Pociey 
Niepokoyczycki. 
Mieysce Sekretarza zastępujący Floryan 
"Tatarowski. 


g 


: Od Litewsko-Wileńskiego Gabernialne- 
go Rządu ogłasza się, iź dla niewiadomości miey- 
sca przebywania, mających pretensye za skra- 
dzione rzeczy przez Dementa i Leona Ryhakow- 
skich, Grzegorza. Iwanowa i Terentia Sierhieja; 


sukcessoro w zmarłego Xiędza Rymantowicza, 


na 586 rab. 80 kop. „szlachcica Taraszkiewi- 
cza na 991 rub. gi; kop., i Ignacego Sabińskiego 
na 141 rub, 70 kop; assygn. oprócz zrobioney 
za pośrednictwem Mieskich i Ziemskich Policyy 
publikaty, ninieyszóm ogłasza się, aby się oni 
jawili do Wiłkomierskiego Grodzkiego Sądu, na 
oznaczony Naywyższym Ukazem d. 14 lutego 
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1800 r. czteromiesięczny termin, dla wykonania 
Przepisaney Ukazem Rządzącego Senatu d. g 
grudnia 1826. roku nastałym, przysięgi pod u- 
tratą oney za niejawieniem się na termin. Dnia 
5 kwietnia 1828 roku. 
Sowietnik Białocki. 

Sekretarz M, Lubański. 
Kollegialny Sekretarz Leonowicz 


„1 Policya Miasta Wilna przez ninieysze za- 
Wiaądamia, że na mócy zaleceń wyźszey Zwierz= 
chności wypuszczają się z publiczney licytacyi 
W arędowną tenutę domy za Skarhową należ- 
ność byłych podradczykow Wileńskich miesz= 
czan starozakonnych leki Taybera na Zarzeczu 
pod N. 585 i Josela Beyraka, Gabryela May- 
zela na Radnickiey ulicy pod N. 278, takoż część 
czyli schedę wydzieloną w domie Wołłowieza 
na Zamkowey ulicy dla W. Prozora, również 
Żyda Orela kapca na Rudnickiey ulicy pod N. 
280; za tóm na wzięcie takowych domow przez 
licytacyą w arędę od terminu śgo Jerzego to jest 
25 teraźn. mca apryla, do takowey licytacyi na- 
znaczają się terminy »szy 16, 2gi 17 i ci osta- 
teczny 18 tegoż mca apryla, a przetarg dnia 
20 tegoż mca; kondycye zaś takowey arędy 
można widzieć kaźdodziennie w teyże Policyi 
i będą przedjawione przy targach. Zyczący prze» 
to należeć do takowey Jicytacyi, zechcą jawić 
Się na wyż wyrażone terminy kaźdodziennie z 
Mairia o godzinie 4tey də Policyi miasta 
Una. 
Za Prystawa Hutowicz. 
Suchocki Sekretarz Kol. 


Naczelnik Stoła Gubernski Sekretarz Kon- 
czałowski. 


1 W Sądzie Ziem. Ptu Wileń. na jedno- 
roczną arędę domow, jednego po b. Exaktorze 
¿Pta Kowień. Sobolewskim pod N.5g1 i2gopo 
obywatelach Wileń. Chodasewiczach pod N. 
15 w mieście Wilnie sytuowanych, odbywać 
się będzie publiczna licytacya w terminach: dnia 
9, 10 i 11 teraźn. mea apryla, zatem życzący 
mieć posseszyą wyrażonych domow, na pomie- 
nione terminy do Izby Sądu Ziem. Ptu Wileń. 
o godzinie Żcięy z południa jawić się raczą. 
Datt 1828 mca apryla 5 d. 

Sędzia Ziem. Wil’ Jan Pisanka. 


1 Oświadczenie Imieniem JO. Teofili, z 
Graffow Morawskich Xiężney Radziwiłłowey, 
rdynatowey Nieświeżskiey i Ołyckiey, potóm 
tozwiedzioney Generałowey Czernyszew, czyni 
SIę w rzeczy następney: zawiniwszy Oświadcza- 
laca się JW. Maryi z Graffow Rzewnskich Jaro- 
Slawowey Grafini Potockiey złotem czer. zł. sztuk 
15,179, obezpieczyła tę summę prawem zasta- 
waż na dwóch, dożywociu swojemu uległych, 
Cych folwarkach, Istokach i Sielen; i na to roku 
1814, dnia 13 grudnia n,s. podpisany, i przez 
. Aolarynszą W arszawskiego zaświadczony, a dnia 
12 tegoż mea i roku v.s. do Akt Ziemstwa Lidz. 
Wniesiony, wydała zastawny zapis. To prawo 
zastawne, iza oném należną od Oświadczającey 
SIę sammę, JW. Jarosławowa Grafini Potocka 
Przez umocowaną od siebie JW. Konstancyą z 
Xiążąt Lubomirskich Hrabiaę Rzewuską, Aktóm 
dnia 29 stycznia 1816 roku, przed Aktami Gu- 
bernii Kijowskiey sporządzonym, a dnia 27 
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uhernii Grodzieńskiey, Pcie Lidzkim leżą=* 


kwietnia tegoż roku, do Ksiąg Ziemstwa Lidz: 
przeniesionym, WW. Janowi Pradeau-Mazeau 
byłemu Konsyliarzowi Króla Polskiego, Nego- 
cyantowi Francuzkiemu cedowała i odstąpiła, 
któren Aktem duia 7 lutego 1820 roku, przed 
Aktamt Królestwa Polskiego w Warszawie u- 
czynionym, do pozyskania od Oświadczającey się 
JW. Mikołajowi Novossilzoff Rzeczywistemu 
Taynemu Staan Radcy, Senatorowi Cesarstwa 
Rossyyskiego, Kawalerowi wielu Orderaw, ten 
dług przekazawszy, onemn wszystkie sobie słu- 
żące, na rzeczoną summę Akta w oryginałach, 
na cel zwrócenia onycli po uzyskania długu de- 
bitorce, doręczył. JW. Senator Novossilzoff, w 
moc takowego Aktu, i uczynionego sobie nale- 
żności zlewku, takowy dług przez lat pięć z 
fanduszow Oświadczającey się w massie zeszłe- 
go KXiążęcia Dominika Radziwiłła będących, na 
których i Ewikcya rzeczonego zawinienia była 
opisaną mzyskując; ony do dnia 50 marca 1824 
roku w zupełności, tak w kapitałach jako i pro- 
centach odebrał, i po otrzymaniu zupełnego za= 
spokojenia, prócz kwiłow w czasie czynionych 
ralami wypłat poszczególnie wydanych, i in 
Archivo będących, nadto jeszcze Aktem dnia 
5o Stycznia 1826 roku, przy świadectwie Pie- 
czętarzy w Warszawie podpisanym, tegoż roku 
dnia 26 kwietnia do ksiąg Ziemskich Powiato- 
wych Lidz. wniesionym, Oświadczojącą się ogól- 
nie z całego długu wieczyście zak wietował. Do- 
bra ikapitały jey, z pod ewikcyi za ten dług 
opisarey, wywolnił, Dokumenta wszystkie, nie 
raz rzeczony dług upewniające, do Archivam 
oświadczającey się w oryginałach powrócił, one, 
jako już zupełnie i we wszystkim zaspokojone, 
za nie ważne ogłosił, i z Akt eliminować dozwo- 
lit, oraz od wszelkiey za onemi odpowiedzialno- 
ści, tak samą Oświadczającą się jako i jey suk- 
cessorów , wolnemi i bezpieczaemi bydź uznał. 
Ze zaś W. Pradeau-Mażeau, doręczając JW. 
Senatorowi Novossilzofł sobie służące na ten 
dług oryginalne akta, z onych zostawił u siebie 
przez Notarynsza zaświadczone kopie, i te dotąd 
Oświadczającey się powrócone nie zostały, aby 
więc za temi kopiami W. Pradean- Mazeau, ani 
też ktokolwiek w jego osobie, nic z nikim, o dług 
wspomniony stanowić nie mógł, i jeżeli co uczy- 
nił, aby to w nieważności pozostało, Oświadcza- 
jąca się przez Akt ninieyszy daje wiedzieć, ja- 
ko z długu JW. Jarosiawowey Potockiey zawi- 
nionego, a potóm na osobę W. Pradeau-Mazeau 
eedowanego, przez niego zaś na własność JW. 
Senatorowi Novossilzoff ustąpionego, przez wy- 
płaty z dnia 12 maja 1820 roku czynić się na- 
poczęte, a z dniem 50 marca 1824 roku ukoń- 
czone, zupełnie się co do jednego grosza, tak w 
kapitałach jako i procentach uiściła, i na to wy- 
dane od jey zapisy, po ogłoszeniu zupełney ich 
nieważności w oryginałach, przy dostatecznćem 
siebie zakwietowaviu, ma sobie zwrócone; i dla 
tego ani kopie z onych wzięte, ani ich extra- 
kta Żadnego waloru i znaczenia nigdzie z Ża- 
dnego względu mieć nie mogą i nie powinny; 
których nikczemność przez ninieysze publiczne 
Oświadczenie do Akt Sądowych zapisujące się, 
i dla trzykrotnego opublikowania do gazet kra. 
jowych i zagranicznych podać się mające, ogła- 
szam, i aby na twierdzy tych kopiy w Żadne u- 
kłady i postanowienia z W. Pradeau-Mazeau 
nikt nie wchodził, ostrzegam. Datt roku 1828 
mca lutego 22 dnia, * Na mocy Generalnego 
1 


1 


pełaomocnictwa podpisuję Karol Graff Moraw- 
ski Generał Major Woysk Ros. Kamerher JEGO 
IMPERATORSKIEY MOSCI Dworu. 

Roku 1828 mca marca 2 dnia przed A- 
ktumi Grodz. Ptu Lidz. osobisto stanąwszy W, 
Józef Szałewicz Arcbiwista Gran. Lidzki ni- 
nieysze oświadczenie dla zapisania do Xięgi Ma- 
nifestowey oświadczeń Sądu Grodz. oddał, przy- 
jąłem, wpisałem, zgodno Świadczę Grodz. Lidz. 
Aktowy Regent Leonard Lipiński. 
$ Takowe Oświadczenie wolno 
~b (L.S) umieścić w Karyerze Lit. poś- 
z wiadczam Alexander Karłowicz 

Sędzia Grodzki Lidzki. 

Wolno drukować, Wilno d. 4 kwietnia 
1828 r. A. Powstański Prezes Kom. Cenz, Wi- 
leń. Radca Kollegialny i Kawaler. 


Na ulicy Zamkowey w domie JW. Piłsuc= 
kiego, na przeciw 'kliniki, jest „do sprzedania 
kocz teraźnieyszy, i bryczka kryta. Ktoby so- 
bie życzył, może one kupić za pomierną cenę, 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, 


1 W domie Jana Zaycowa pod N. 1292 
za Ostrą Bramą na ulicy & Nikodema i Józefa, 
przy ogrodzie położonym,są 4 pokoje kawaler= 
skie, z kuchnią meblami i osobnym wchodem do 
zaarędowania z datty 25 apryla 1828 r., a nad- 
to są do zbycia naylepiey wyprowadzone drzewa 
awocowe. MKtoby więc życzył powyższe poko« 
je nająć a drzewa nabydź, raczy zgłosić się do 
dziedaica w tymże dđomie mieszkającego. Datt 
roku 1828 mca apryla 5 d. 

Jan Zaycow. 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


«s Na skutek Dekretu Ziemskiego Powia- 
tu Nowogródzkiego w roku 1826 miesiąca no- 
wembra 15 dnia w Sprawie kredytorow i pre= 
tensorow „z W. Franciszkiem Borzobohatym był. 
Sędzią Ziem. Pttu Nowogr. zapadłego, Sąd Ta- 
xatorsko Exdywizorski tymże Dekretem prze- 
znacząuy, w terminie z wydanego obwieszeze- 
nia wypadającym do majętności Kuniłowa w 
Pttcie Nowogrodz. leżącey zebrany, po załat- 
wieniu akcessoryinych sporow, komportacyą na 
tych wszystkich Stronach, którzy oney w Są- 
dzie Ziem. Ptta Nowogr. nie spełnili i nie oprzy- 
sięgli, z obowiązkiem spełnienia oney dnia 1 ma~ 
ja idącego 1828 r. w Kancelaryi Ziem. Ptiu 
Nowogr. przeznaczył, wymiar majętności Ku- 
niłowa w Pttcie Nowogr. a Folwarkow Studeń- 
ca Krzyszyłowicz w Pitcie Słuckim, oraz sche- 
dy w Hrabstwie [arzeckim znaydujących się 
udeterminował, a udzielając czasu tak na speł- 
nienie Komportacyi jako też 'na ułatwienie 
wymiaru, Sądy swoje do dnia 5 septembra i- 
, dącego roku odłożył, w którym terminie aby 


wszyscy kredytorowie i pretensorowie do ma- - 


jątka W. Franciszka Borzobohatego „zbiegający 
się, pod utratą swoich pretensyow i należno- 
sciow, przychodzili i należnoście swoje uspra- 
wiedliwiali zastrzega. Kuniłow roku 1628 febr. 


29 dnia. 


Prezydujący Exdywizor: Welicyan Were- | 


szczaka. ; 3 ; 
RK xdywizor Franciszek Pietraszewski. 


Piotr Mogiłnieki Exdywizor. 
Graniczny Pttu Nowogrodz, Exdywizor 
Regent Erazm Wróblewski, 


DONIESIENIE TEATRALNE. 

1 Mam zaszczyt ninieyszym zawiadotnić 
Prześwietną Publiczność, iż od dnia 20 tego mea 
w Teatrze lateyszym zaczną się kaźdodzienne wie 
dowiska Dramatyczne Polskie, złożone z dzieł 
wyborowych naynowszych Autorow Komedyi. 
Fredra Damy i Hnzary, Cadzosiemczyzna, Pan 
Gieldhab, nowy Donkiszott; etc. Voltaira, Grile 
patzera, a na ostatek z Oper naycelnieyszych 
kompozytorow jako to: Webera: Precyoza i 
Freyszytz, Rossiniego: Cerulik Sewilski, Włosz= 
ka w Algierze, Taukred, Tarek we Włoszech. 
Tuk znakomity wybor dzieł, i ciągła usilność 
Towarzystwa w dokładnym onych wynczenin 
się i wystawieniu, niu każe wątpić, ĉe Szanow= 
na Publiczność kontraktowa, nagrodzi oczeki- 
wania nasze. Wilno dnia 10 kwietnia 1828 
roku. Skibiński. i 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, 


ze 
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— — topionego 3 12 
Miodu przaśn. z woskiem | 240 | 9 
Wosku topionego niebielon. 
Swićc woskowych białych 
= E «je żółtych 
— łojowych przywoźnych 
tu robionych 
Włókna towarnego' Inu 
1 | — — picńki 
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Faska masła 6 garcowa a 
Soli kuchen becz. gar. lit. 48 | 8| 5 ) 
Piwa krajow. becz. 40 garc. 
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Kurs wileński na assygnaty od dnia 5 kwietnia 
r. sr. 5 r. 77 k., czer- zł. nowy 11 r. 80 k. im* 
peryał 57 r. k. 70. 
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